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Nie m a m y  myśl i  r o z b i e r a ć  a r t y k u ł u  pon iże j  t u  u m i e ­
sz cz onego  , a l b o w i e m  n ie  p o d p a d a  ż a d n e m u  r o z b i o r o w i  
t ak j e s t  j a s n y ,  t r e ś c iw y  i zwięzły .  D w a  p o w o d y  z n i e w a ­
lają nas  tylko do  o g ło s z e n i a  go w ca ło śc i ;  r a z ,  aby  przy-  
p o m n ą ć  cz y t e ln ik om  n as zym  o p i ś m ie  w y c l i o d z ą c e m  od  
k i l ku  l a t  w  W a r s z a w i e  p o d  t y t u ł e m  Roczniki Gospodar­
stw a krajow ego k t ó r e  p o d  k aż dy m  w z g l ę d e m  j e s t  na j ­
z n a k o m i t s z e  w  s w y m  r o d z a j u  i za s łu g u je  na  p o w s z e c h n ą  
u w a g ę ;  p o w l ó r e , że p r z e d m i o t  tyle ko rz y s tn y  i n i e z m i e r ­
nej  d l a  nas  w a r t o ś c i  na l eży  aby m ia ł  j a k  n a j o b sz e rn i e j sz ą  
p u b l i k a c y ę , b y ł  znany  i r o z w a ż a n y .  N i e p o d o b n a  so b ie  
taić że n i e szc zeg ó ln y  s t a n  g o s p o d a r s t w a  w  p r o w i n c y i  n a ­
szej , a l e m  s a m e m  m a j ą t k ó w  ( jak  j u ż  n i e ra z  mi e l i ś m y  
s p o s o b n o ś ć  p o w i e d z i e ć )  p o c h o d z i  z n i e w i a d o m o ś c i ; z tej to 
p rzyczy ny  w dzi sie jsze j  c h w i l i  z u p e łn e j  u nas  zm ian y  d a ­
w n y c h  s t o s u n k ó w  z w i e ś n i a c l w e m  n ie  m o ż e m y  traf ić na  
d o b r ą  m e t o d ę ,  k l ó r a b y  nas  w y d ź w i g n ę ł a  z k r y ty cz neg o  
p o ł o ż e n i a :  b ez  niej  b o w i e m  p o ł o w a  s i ł  naszych  i czasu 
g in ie  m a r n i e  na p r ó ż n e m  tylko  t a r c i u ;  ko rzyśc i  ża dny ch  
n ie  m o ż n a  p r z e w i d y w a ć ,  o w s z e m  co ra z  w ię k s ze  s t r a ty .  
T r z e b a  p r z e c ie  ju ż  r az  za cz ąć  to  w y z w o l e n i e  m o r a l n e ,  i n ­
t e l e k t u a l n e  i g o s p o d a r c z e  k t ó r e  j e s t  n a j p i e r w s z ą  u  nas  
n ag ł ą  p o t r z e b ą ,  o r az  p r a w ą  i j e d y n ą  n ad z ie ją  ca łośc i  w s z y s t ­
k ie go  co n a m  n a jm i l s ze  i b y t u  n as zy c h  p o k o le ń .  Nie  u t r z y ­
m u j e m y  a by  w sz y s t k o  m o ż n a  u sk u te c z n ić  na r a z , r o z s t a w ­
my,  że się l ak  w yr a z i m y ,  na  p e w n e  o d s t ę p y  p r a c ę  i p o ­
d z i e l m y  j ą na  części  w s k a z u ją c  p o r z ą d e k  p o d ł u g  j a k ie g o  
m o g ą  się u s k u te c z n ić  u l e p s z e n i a ,  z j a k i c h  p o t e m  u t w o r z y  
się  o b s z e r n a  ca łość  k t ó r a  o b e j m i e  w sz ys tk ie  p o t r z e b n e  
re fo rm y .  A u t o r  po n iż sz e g o  a r t y k u ł u  za s ta n a w ia ją c  się nad  
n ę d z n e m  g o s p o d a r s t w e m  i u b ó s t w e m  w  p r o w i n c y a c l i  P o l ­
ski w s k a z u je  p o t r z e b y  i p o d a j e  ś r o d k i  p o d n i e s i e n i a  za ­
m oż n o śc i  n a r o d u .  D a ł b y  Bóg  aby myś l i  z a w a r t e  w  tym 
a r t y k u l e  a b a r d z o  m a ło  u  nas  z n a n e  posz ły  w  na j rozc ią -  
glejszy o b i e g ,  t raf i ły d o  se rc  i u m y s ł u  w s p ó ł r o d a k ó w  i w y ­
w a r ł y  szczęś l iwy  w p ł y w  na  p rzysz łość  na sz eg o  k r a j u !  D a ł ­
by Bóg  ażeby  by ły  p r z e w o d n i k a m i  d la  lud z i  św ia t ł y c h ,  
m i ł u ją c y c h  d o b r o  p u b l i c z n e  k tó r zy  p r zy ję l i  na  s i eb ie  sz la­
c h e t n ą  misy ę  p r z e w o d n i c z y ć  u l e p s z e n i u  g o s p o d a r s t w a  w  n a ­
szej p r ow in cy i !

O potrzebie założenia u nas bibliotek i stow arzyszeń  
agronom icznych w każdym pow iecie.

• Kiedy  z x ią żek  n ie  g o s p o d a r o w a n o ,  P o l s ka  by ła  s p i ­
ża rn ią  E u r o p y ,  tw ó j  dz ia d  i p r a d z i a d  xiążek a g r o n o m i c z ­
nych  n ie  z n a ł ,  a m i a ł  w ię c e j  c z e r w o n y c h  ze z ł o t a , an iż e ­
li ty ucz o ny ch  g o s p o d a r z y  z w o l e n n i k u  , ma sz  b i a ł ych  ze 
s r e b r a  z ło tów ek . *

Tak im  to r o z r z e w n i a ją c y m  a r g u m e n t e m  ci sną ł  na m ni e  
j e d e n  z tych d o b r o d u s z n y c h  w s p ó ł o b y w a t e l i , k t ó r zy  p r ó c z  
o d ł a m k ó w  w i a d o m o ś c i  z k a l e n d a r z a  Pu ksz ly ,  ż a d n e g o  w ż y ­
c iu  s w o j e m  dz ie ła  a g r o n o m i c z n o  n a u k o w e g o  . r o z u m u j ą c e ­
g o ,  an i  z n a ł ,  an i  w i d z i a ł ,  a l e m  mn ie j  do  rąk  wz ią ł .

■ Cz y ta łem  ja  k i lka  x iążek  o g o s p o d a r s t w i e ,  o d e z w a ł  
się drugi, n i b y l o  n i ec o  m ę d r s z y ,  — żal s ię  b o że  g r o s z a ,  
k t ó r y  na t en cel  z m a r n o t r a w i ł e m .  —  Czy p a n  d o b r o d z ie j  
r o z u m i e ,  — p o c h w y c i ł  trzeci za s ł o w o ,  że te xiążki  p i ­
szą lu d z ie  m a ją c y  j a k o w e  d o b r o  na c e l u ? —  są to  pan i e

d o b r o d z i e j u !  golcy i p r ó ż n i a c y ,  k tó rzy  chcą żyć cudz ym 
k o s z t e m ,  i z lej  p rzyczyny  si lą się n a  ró ż n e  k o nc ep la .  
C z ło w ie k  c z ę s t o ,  aby  s ię  p o zb yć  n a t r ę t n e g o  , l u b  też p rzez 
sz cz eg ó ł ow e  s t o s u n k i ,  czas em z l i tości  n a d  z g ł o dn ia ły m ,  
k u p i  o d  t a k i eg o  m ę d r c a  k i lka  t o m i k ó w  je g o  a g r o n o m i c z ­
nych  b r e d n i :  al e nie  g ł u p i m  j e  c z y ta ć ,  te rn  m n ie j  s t o s o ­
w a ć  s ię  do  nic l i . “

Ż a d n a  r e g u ła  bez  w y j ą t k u ,  al e co do  o g ó ł u  nas zych  
w łaś c ic i e l i  i d z i e r ż a w c ó w ,  p o w y ż e j  p r z y to c z o n e  g łosy  są 
p o w s z e c h n e .  N a s ł u c h a ł e m  się  p a n ó w  p i e r w s z y c h ,  d r u g ic h  
i t r ze c i c h  , d o  w o l i ; n a p o t k a ł e m  ich  w  k aż dym  p o w ie c ie  
j a k b y  n a s i a ł , a o b y w a t e l a ,  k t ó r y b y  do  w ie j s k ie g o  g o s p o ­
d a r o w a n i a  sz uk a ł  o b s z e r n y c h  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r y b y  o b o k  
t e g o ,  że n ie  g a r d z i  m i e j s c o w e m  d o ś w i a d c z e n i e m  s i w o w ł o ­
sego  k a r b o w e g o  lu b  k m i o l k a ,  by ł  c i e k a w y m  d o w i e d z i e ć  
się z x i ą ż k i , j a k ie  uc z y n io n o  p o s t ę p y  na d r o d z e  b a d a ń  
a g r o n o m i c z n y c h ,  k t ó r y b y  ciągle i p i l n i e  d z i e ł a  n a u k o w o -  
g o s p o d a r s k i e  c z y t a ł ,  i p r z e c z y t a n e  p o r ó w n y w a ł ,  z p r z e ­
czy tanych  d o s t r z e g a ł ,  n o w y c h  o d kr yć  p r ó b o w a ł  w  m a ł e j ,  
w p r o w a d z a ł  na  w ię ks zą  ska lę  do  p r a k t y k i  g o s p o d a r s k i e j ,  
t a k ie go  o b y w a t e l a ,  na  p ię ćd z ie s i ęc iu  w ł a ś c i c i e l i ,  a na  t r zy ­
s t u  d z i e r ż a w c ó w ,  l e d w o  że j e d n e g o ,  i to  n ie  w e  w s z y s t ­
k ich  s t r o n a c h  n as ze go  k r ó l e s t w a ,  n a p o t k a ć  m oż na .  P a n o ­
w i e  p i e r w s i ,  d r u d z y  i f r z e c i ,  z t u z i n e m  o d c i e n i ó w  n i e ­
d b a l s t w a ,  u p o r u ,  og ra n ic z o n o śc i  u s t a r s zyc h ,  a l e k k o m y ś l ­
no śc i  u  m ł o d s z y c h ,  chyżo  p r z y jm u ją c  z za gr an ic y  ws zys tk i e  
m o d y  i n a r o w y  z b y t k u ,  u m i e j ę t n e j  sz tu k i  g o s p o d a r o w a n i a  
p rzy jąć  n ie  c h c ą ;  n i e p o m n i ,  że ich p r y w a t n e  m a j ą t k i  są 
m a j ą t k i e m  ca łeg o  n a r o d u ,  że na  n i c h  cięży o d p o w i e d z i a l ­
ność  za u b ó s t w o  c a łe go  k r a j u .  Pa r t ac zą c  p r z e d p o t o p o w y m  
r e g u l a m i n e m ,  n ie  chc ą  chodz ić  w  z ł o ty ch  s z a t a c h ,  l ecz  
k o n l e n t e n l u j ą  s ię  ł a c h m a n a m i , a o d o b r o  o g ó łu  ty le  się 
t r o s z c z ą , co k r u c z e k  o p ią t ą  nog ę .  Je szc ze  u nas  n ie  m i ­
nę ł y  cz asy ,  że r o d z ic e  n i e u d a r z o n ą  d z i a t w ę  n i e u k ó w ,  
l e n i w c ó w ,  d o  w ie j sk ie g o  g o s p o d a r s t w a  z a p r z ę g a j ą ,  a 
d la  zdo ln ie j sze j  młod z i eż y ,  r o z m a i t y c h  in n y c h ,  al e n ie  r o l ­
n iczych w y sz u k u j ą  z a t r u d n i e ń .  I le na tern t r ac i  lak m o ­
ra l n e  j a k  i m a t e r y a l n e  szczęśc ie  k r a j u ,  t r u d n o  o b l i c zy ć ;  
to  p e w n a ,  że s t r a t y  są o l b r z y m i e ,  b o  w szy s t ka  n i e d o la  
w ie ś n ia c z e g o  l u d u ,  i całe  u b ó s t w o  n as ze go  r o l n i c z e g o ,  
szcz od rze  od  n a t u r y  u p o s a ż o n e g o  k r a j u ,  od  na s zy c h  w ł a ­
śc ici el i  z i em s k i ch  o g rau ic zo n oś c i  u m y s ł o w e j  w  u ży c i u  pa -  
t r y a r c h a l n e j  w z g l ę d e m  c h ł o p ó w  władz y  ( ), (o czem  w  o d ­
d z i e ln y ch  u w a g a c h  z d a n ie  m o j e  o b j a w i ę )  i o d  nasze j  g n u ­
śnośc i  w  z a w o d z i e  m a t e r y a l n o r o l n i c z y m , g ł ó w n i e  i po  
szczeg ó le  zależy.  Ang l i a  i Niemcy ,  d la  k t ó r y c h  k ra j  nasz 
n ie gd yś  by ł  s p i ż a r n i ą ,  p o s p ie s z n i e  dążą na na j wyższy  sz cze ­
b e l  z n a m ie n i t o ś c i  ro ln icze j ,  — m y  ż ó ł w i m  cz o łg am y się 
k r o cz k ie m .  A m e r y k a ,  la o lb r z y m ie j  r o z le g ło śc i  część ś w i a ­
t a , w  p o w i ę k s z a n i u  u p r a w n y c h  p ó l ,  zda je  się żadnych  
n i e  m i e ć  g r a n i c ;  am e r y k a ń s k i e  zbo ż e  z p rzyczyny k l i m a t u ,  
d o b r o c i ą  i suc ho śc ią  do  w o d n y c h  p r z e s y ł e k ,  o w ie l e  nasz  
t o w a r  p r z e w y ż s z a j ą c e , zaśc ie la  nie tylko t a rg i  an g i e l s k ie ,  
a l e  j u ż  i n i e m i e c k i e ,  a my ż  się j e szcze za żywi c i e l i  E u r o -

(‘) Artykuł niniejszy pisany był przed parą laty dla pro-  
wincyj zostających pod rządem rosyjskim, u nas zupełne zmiany 
już zaszły co‘ do władzy właścicieli ziemskich nad dawniejszymi 
chłopami.
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py,  / a b o g a c z y  u w a ż a ć  b ę d z i e m y ?  Czyl iż  o h y d n e  k a r t o ­
f l ane g o s p o d a r s t w o  w i e c z n i e  ma  u  nas  p o z o s t a ć  n a j w y ż ­
szym s z c z e b l e m  p o s t ę p ó w  r o l n i c z y c h ?  czyl i ż  n i e  z a b i e r z e ­
m y  s i ę  s zczerzej  d o  u p r a w y  b u r a k ó w  na w y r a b ia n ie  c u ­
kru , za k tóry  tyl e m i l i o n ó w  z u b o g i e g o  n a s z e g o  kraju  
w y c h o d z i  ? czyl iż  p o w s z e c h n i e  n i e  p o j m i e m y  tej zaka ły ,  j a ­
ka nas  s ł u sz n i e  o b a r c z a , że  b ę d ą c  kr a jem r o ln i c zy m  , za 
ln ia ne  w y r o b y ,  m i l i o n y  za g ra n ic ę  w y s y ł a m y  ? N i e p o s z u -  
kamyż  innych  ź r ó d e ł  z a m o ż n o ś c i  nad  t e ,  k t ó r e ś m y  po  
p r z o d k a c h  o d z i e d z i c z y l i ,  a k tó ry ch  w a r t o ś ć  w  n o w y c h  
s t o s u n k a c h  ś w i a t a ,  tak b a r d z o  s i ę  zm n i e j s z y ł a?  N ę d z n e  
n asz e  g o s p o d a r s t w o  r o ln i c z e  n i e  zna jdz i eż  p o w s z e c h n e j  

o d m i a n y ? . . .  Czyl iż  z a m i ł o w a n i e  j a w n e g o  u b ó s t w a  ma s i ę  
u nas  s tać  n a ł o g i e m  w  n a tu r ę  z m i e n i o n y m ?  P r z e m y s ł e m  
r o ln i c z y m  b ę d z i e m y ż  w i e c z n i e  po ga r dz ać ? . . .  Xiążk i  a g r o ­
n o m i c z n e ,  r o z u m o w a  n au ka  g o s p o d a r s t w a ,  c zy l i ż  s i ę  p o ­
śród  nas  n ig d y  n i e  r o z p o w s z e c h n i ą ? . . .  Z s za loną  nag ło ś c ią  

d o k o n a n a  zmiana  c a ł e g o  naraz  g o s p o d a r s t w a ,  g u b i ;  z m i a ­
na r o z s ą d n a ,  k o l e j n a ,  w z b o g a c a  i u s z c z ę ś l i w i a .  R o ln i c y !  
u c z m y  s i ę !  s r o m o t ą  j e s t  dzis iaj  p o p r z e s t a w a ć  na a g r o n o ­
m i c z n y c h  w i a d o m o ś c i a c h ,  k tó ry ch  n a m  u d z i e l i ł  k a r b o w y ,  
lu b  h a r a p n i k i e m  zb ro jn y  e k o n o m  : u c z m y  s i ę , b ą d źm y  w  
n a u c e  p i l n y m i , na p o j ę c i u  n am  n i e z b y w a , c h c i e j m y  tylko,  
a w k r ó t c e  z r ó w n a m y  n asz ym  n i e m i e c k i m  n a u c z y c i e l o m .  
P o sy ła j m y  s y n ó w  n as zyc h  do s z k ó ł  a g r o n o m i c z n y c h , o d ­
d a w a j m y  i ch  w  p r z y m u s o w e  o b o w i ą z k i  d o  w z o r o w y c h  

i u m i e j ę t n y c h  g o s p o d a r z y ,  a o j c o w i e ,  c zy ta jmy  w  d o m u  
co s i ę  i j ak  s i ę  d z i e j e  w  ś w i e c i e  a g r o n o m i c z n y m .  D z i e ł a  
a g r o n o m i c z n e  , t en  p o d a t e k  k a ż d e m u  s t o k r o t n i e  s i ę  n a g r o ­
d z i ; m n i e j  g a l o n ó w  l s z e ś c i o z ł o t o w y c h  g u z ó w  h e r b o w y c h  
na b i o d r a ,  k ła p c i e  i  t y łk i  l oka j sk i e  —  w i ę c e j  x iążek ;  m ni e j  
b a l ó w ,  w i ę c e j  z g r o m a d z e ń  a g r o n o m i c z n y c h ,  k tó r y c h  o p i s  
w  Rocznikach gospodarstwa krajowego u m i e s z c z o n y ,  pan  F.  S.  
k a r t o f la ny ch  g o r z e l n i  o b r o ń c a ,  w  nrze 87  Korespondenta ro ln i­
czego z r. 1 8 4 3 , w  g r u b e m  n i e p o j ę c i u ,  s i e l a n k a m i  n azy w a .  
Mnie j  p r z e b r z y d ł y c h  f r an cu zk ic h  r o m a n s ó w ,  w i ę c e j  p i s m  

a g r o n o m i c z n y c h ;  m n i e j  o d w i e d z i n  m i a s t a ,  o w y c h  k a r n a ­
w a ł o w y c h  k a d e n c y j , m n ie j  s ł u żb y  d j a b e ł k o w i , f a r a o n o w i ,  
w i ę c e j  x i ąż ek ;  m n i e j  c z asu  na w i e c z o r y  w i s t h a ,  w i ę c e j  
czasu  na cz y ta n ie  x i ą ż e k ; m n i e j  k o s z t o w n e g o  n a p o j u ,  mnie j  
w y b r e d n e g o  j a d ł a  u  f ra n cu zk ic h  r e s t a u r a t o r ó w  ( b o ć  n a w e t  
i  z d r o w s z a  p o l s k a  s t r a w a )  w i ę c e j  s i ą ż e k ;  u j m i e j m y  s o b i e  
t y lk o  p o  o d r o b i n i e  z k a ż d e g o  z b y t k o w e g o  w y d a t k u ,  a s t a ­
n i e  nas  na k u p i e n i e  d os t a t e c z n e j  i l o śc i  d z i e ł  p o ż y t e c z n y c h ;  
że  zas' pr zy  s zczere j  c h ę c i ,  do  czy ta n i a  czasu  k a ż d e m u  
s tarczy ,  o  t e m  w sz y s t k i c h  l e n i w c ó w  n a ju roczyśc i e j  z a p e ­
w n i a m ,  a ty m k tó rz y b y  s i ę  k r ó tk i m  w z r o k i e m  w y m a w i a ­
l i ,  p o l e c a m  w y b o r n e  , w z r o k  w z m a c n i a j ą c e  o ku lar y  u  o p t y ­
ka B a c h m a n a  na P o d w a l u ,  za ceny  n a j u m ia r k o w a ń s z e .  
Ale  g ł o s  m ó j  ja kż e  m a łą  l i c z b ę  u s z u  d o l e c i ? . . .  Ci w ł a ś n i e  
p a n o w i e ,  k t ó r y c h b y m  p r a w d ą  m o i c h  w y r a z ó w  prz en ik n ąć  
c h c i a ł ,  k tórzy  tej o d e z w y  p o t r z e b u j ą , z a p r a w d ę  x iążek  n i e  
czytają,  P io t r  u s i a d ł  na k o t l e  p a r o w y m  w  g o rz e l n i  i o 
r e s z t ę  a g r o n o m i c z n e g o  św ia ta  n i e  p y t a ;  w y d a ł  t y s i ące  na 
m i e d ź ,  za p ła c i ł  r o z u m  k tór y  m u  g o r z e l n i ę  u r z ą d z i ł ,  g r o ­
sza na inną s i ą żk ę  n i e  w y d a ;  pr ęd ze j  d a ł b y  k i l k ad z i e s ią t  
z ł o t y c h  sk ładk i  na p o s t a w i e n i e  p o m n i k a  n i e ś m i e r t e l n e m u  
P i s t o r i u s z o w i ; P a w e ł  w i e ,  że  w  żadnej  x iążce  s p o s o b u  
z w i ę k s z e n i a  i l o śc i  pa ńszczyzny  i u l u b i o n y c h  d a r m o c h ó w  
nie  w y c z y t a ;  Jakób  w y j e c h a ł  na ja rm ar k  k w o l i  d o b r e g o  
p o n c z y k u  u  A b r a m k i :  Jerzy p r o c e s e m  z a p e r z o n y  o d w a  
m o r g i  k r z a k ó w  i o  zn i e s i e n i e  karczmy ,  k tór y  m u  sąs iad  na  
kl i n i e  g r a n ic z n y m  o s t o  k r o k ó w  od  j e g o  b a c h u s o w e j  k a ­
p l i cy  w y s t a w i ł ,  p i s z e  a d w o k a t o w i  in s t r u kc yę  do  a p p e l l a -  
c y i ,  i ł adu je  d la ń  óOO z i p . ;  W o j c i e c h  w  o g ó l n o ś c i  czytać  
nie  l u b i ,  i już  s i ó d m y  rok  jak  b ez  p r z e r w y  gra w  wi s t ha ;  
S ta ś  z żyd am i  p r o w a d z i  b e z p r z e s l a n n e  u k ła d y  i zaję ty  j e s t  
w y m a z a n i e m  z h y p o t e k i  d o ż y w o c i a  m a t k i  s w o j e j ;  W ł a d z i o  
w y j e c h a ł  do  W ł o c h ;  Al fons u l r z y m u j e ,  że  w  j e d n y m  dn iu

o d  kró la  faraona na K r a k o w s k i e m  p r z e d m i e ś c i u  w i ę c e j  
zyskać m o ż n a  , an i że l i  przez  I rzyjTata  nu d n e j  g o s p o d a r k i  
na w s i ,  a z pr zy s ł an ych  m u  Roczników gospodarstwa krajowego, 
kaza ł  p o r o b i ć  f idybusy  d o  zapa lan ia  fa j ek ,  n a d t o  on n i e  
p o t r z e b u j e  w i a d o m o ś c i  a g r o n o m i c z n y c h ,  d la  n i e g o  g a s t r o ­
n o m i c z n e  u M a reg o  są w y s ta r c z a ją c e ,  d o b r a  w y p u ś c i ł  w  
t r ze c h l e tn i ą  d z i e r ż a w ę  p a n u  Z g o n i n i e ,  a pan  Zg on in a  na  
t r z ec h l e tn i e j  d z i e r ż a w i e ,  o s o b i ś c i e  o d  rana do  w i e c z o r a  
pi lnu jąc  w y m ł o l u ,  j ak  ży w  n i e  s ł y s z a ł ,  że  są lu d z i e  k tórzy  
pi szą o g o s p o d a r s t w i e .  P o tr ze b a  p r z e t o  s z c z e g ó ł o w e j  s i ­
ły e l e k t r y c z n e j ,  aby  t ę  zgraję  do  życia n a u k o w e g o  w  z a ­
w o d z i e  ro ln i c zy m p o b u d z i ć .  Cz c i go dn i  o b y w a t e l e !  w y  
którzy  na tę  n a z w ę  r z e c z y w i ś c i e  z a s ł u g u j e c i e ,  w y  j e d y n i e  
m o g l i b y ś c i e  w a s z y c h  ku  d o b r e m u  n i e s k o r y c h ,  n i e c h ę t n y c h  

lub  n i e d o ł ę ż n y c h  s ą s i a d ó w ,  na ro zu m n i e j s z ą  n a p r o w a d z i ć  
d ro gę .  S i ln i  c zc ią i p o w s z e c h n y m  s z a c u n k i e m , uc z y ń c i e  
p r y w a t n e  d o  w a s z y c h  s ą s i a d ó w  o d e z w y  o sk ł a d k ę  na za ­
k u p i e n i e  d z i e ł  a g r o n o m i c z n y c h  ku  w s p ó l n e m u  u ż y t k o w i  
s łużyć mających .  P i e r w s z y  p o c z ą t e k  w  lej  m i e r z e  n a j ł a ­
t w ie j  uc z yn ić  przy  w y p r a w i e n i u  uc z ty  s w o i c h  im i e n i n .  
Że c z c i g o d n e m u  s o l e n i z a n t o w i  żade n  z s z a n o w n y c h  g oś c i  
nie  w y m ó w i  s i ę ,  w ą t p l i w o ś c i  n ie  p o d l e g a .  D a l s ze  fo rm y  
j ako t o ,  w y b ó r  w y k o n a w c y ,  u s t a n o w i e n i e  k o l e j k i  roz sy ł an ia  
z i ą ż e k ,  o z n a c z e n ie  i l o ś c i  c zasu  do  c z y t a n i a ,  ł a t w o  s i ę  w y ­
pe łn ią .  (*) N a l e ż a ł o b y  d o t e g o  z a p r o w a d z i ć  z jazdy w  m i e ­
śc i e  p o w i a t o w e m  p o d  p r ez y d en cy ą  n a cze ln i ka  p o w i a t u  np.  
co k w a r t a ł  o d b y w a ć  s i ę  m o g ą c e ,  na k tó r y c h  to  z jazdach  b y ­
łaby  w y m i a n a  u s t n y c h  zdań o c z y t an y ch  d z i e ł a c h ,  z c z eg o  
z c za se m  w y r o d z i ł y b y  s i ę  r o z p r a w k i  na p i ś m i e  w y b o r n e ,  
b o  m i e j s c o w e  m a t e r y a ły  do  a g r o n o m i c z n y c h  p i s m  p ery o -  
dy czn yc h .  N aj ob o ję tn i e j s i  n i e  chcąc  s i ę  w y łą cz a ć  z o g ó ł u ,  
z w a b i l i b y  s i ę  i w c i ą g n ę l i  z w o l n a ;  p o w s t a ł o b y  życ i e  n a u ­
k o w e  w  n a sz em  g o s p o d a r s t w i e , a w  kra ju  k t ó r e g o  n a j ­
g ł ó w n i e j s z ą  rzeczą  i b o g a c t w e m  je s t  r o l n i c t w o ,  rząd o p i e ­
kuń czy  n i e  o d m ó w i ł b y  sw e j  san kcy i  tak p o ż y t e c z n y m  z a ­
m i a r o m .  Dla o b y w a t e l i  c zyn iących  p o c z ą t e k  w  tym c e l u , 
dla p o d e j m u j ą c y c h  t rudy  w y k o n a n i a  i z a p r o w a d z e n i a  p o ­
r z ą d k u , n a l e ż e ć  s i ę  b ę d z i e  z n a k o m i t a  cze ść  i  w d z i ę c z n o ś ć  
na ro d u .  W i e c z y s t e  k o sz t e m  w s p ó l n y m  z a d z i e r z a w i e n i e  
m a l e ń k i e g o  f o l w a r k u  ju ż  n i e  w  ka żd ym  p o w i e c i e ,  a l e  w  k a ­
żdej  g u b e r n i i ,  i  o d d a n i e  t e g o  f o l w a r k u  p o d  zarząd u c z o ­
n e g o  a g r o n o m a ,  k tó r yb y  w s z y s k i c h  t eoryj  w  p ra k ty ce  p r ó ­
b o w a ł ;  z a p r o w a d z e n i e  ta m ż e  s zko ły  d la  o w c za rz y ,  k a r b o ­
w y c h ,  e k o n o m ó w ,  s z k o ł y  w  k t ó r e j b y  s i ę  pr ak ty cz n i e  u s p o ­
so b i ć  m o ż n a  w  ur zą d za n iu  j e d w a b n i c t w a , p a s i e k i ,  tyl e  
u nas  z a n i e d b a n e g o  roz m n a ża n ia  r y b , s z c z e p i e n ia  d r z e w  
o w o c o w y c h , w z o r o w e g o  h o d o w a n i a  k o n i , b yd ła  r o g a t e g o  
i t. d.; w y z n a c z e n i e  n ag ró d  dla  r z e m i e ś l n i k ó w  narzędz ia  
r o ln i c z e  u d o s k o n a l a j ą c y c h ,  i t ym p o d o b n e  a g r o n o m i c z n e  
d ą ż e n i a ,  z w o l n a ,  z c za se m  w y s n u ł y b y  s i ę  jak z r o g u  o b ­
f i t o śc i ,  z a g r o n o m i c z n e g o  s t o w a r z y s z e n i a  o b y w a t e l i ;  ( ’*) bo  
t o  co dla  j e d n e g o  j e s t  n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  j dla  k i l k u d z i e ­
s i ę c iu  p rz y ch o d z i  z ł a t w o ś c i ą .  M oj em  p r z e k o n a n i e m  j e s t ,  
że byna jm nie j  n ie  u c i ą ż l i w e  s k ł a d k i ,  b y ły b y  d o s t a t e c z n e  
do  s t w o r z e n i a  na tej d r o d z e  o l b r z y m i c h  p o s t ę p ó w  w  ma-  
t e rya lne j  p o m y ś l n o ś c i  k r a j u ,  8 k a ż d e m u  s o w i c i e b y  s i ę  wy -  
n a d g r o d z i ł  grosz  dany  do  w s p ó l n e j  skarb n icy .  D o  tej  
c h w i l i  każdy w  sw o je j  s i ed z i  s k o r u p i e ,  w s p ó l n o ś ć  dążeń

(*) W  przyszłych numerach Pamiętnika gospodarskiego po­
damy czytelnikom kilka myśli naszych o bibliotekach mogących się 
znajdować w każdym obwodzie z dzieł jedynie należących do wszyst­
kich gałęzi gospodarstwa kra jowego, które autor artykułu niniej­
szego proponuje.

( “' )  W  Galicyi już od lat kilku istnieje Towarzystwo gospo­
darskie we Lwowie liczące w gronie swem przeszło 3 3 0  członków. 
Ustawy rzeczonego Towarzystwa mówią o zaprowadzeniu filialnych 
gron agronomicznych w każdym cyrku le ,  które bez wątpienia b ło­
gi wpływ przyniosłyby na polepszenie naszego gospodarstwa. Spo­
dziewać się należy że skoro możność dozwoli, Towarzystwo do ło ­
ży starań aby tyle ważny punkt ustawy wszedł w wykonanie.



w  u l e p s z e n i u  n a s z e g o  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  j e s l  n a m  
j e s z c z e  o b c ą  a w i e ś c i  z p r o w i n c y i  n i e m i e c k i c h  o a g r o n o  
u l i c z n y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h , k t ó r e  t y l e  b ł o g i c h  w y d a ł y  
o w o c ó w ,  k t ó r e  n a j g o r l i w s z ą  o p i e k ę  r z ą d ó w  zn a l a z ły ,  r o z ­
b i j a j ą  s i ę  o  n a s z e  u szy  j a k  g d y b y ś m y  n i e u l e c z o n ą  g ł u c h o ­
t ą  n a w i e d z e n i  by l i .  P o w t a r z a m  : c z y n i ą cy ch  u  n a s  p o c z ą t e k  
s t o w a r z y s z e ń  a g r o n o m i c z n y c h ,  o c z e k u j e  c ze ść  i w d z i ę c z n o ś ć .

N i e ł a d  i z b y t n i ą  o g ó ł o w o ś ć ,  j a k i e  s i ę  w  t e j  m o j e j  
o d e z w i e  z n a j d u j ą ,  t e rn  u n i e w i n n i a m , że  n i e  w i d z i a ł e m  p o ­
t r z e b y  n a r z u c a ć  s z y k u  m y ś l i  i s z c z e g ó ł o w y c h  f o r m u ł e k ,  
t a m  , g d z i e  d o w o l n o ś ć  p i e r w s z y m  j e s t  w a r u n k i e m .

Po  r a z  t r z e c i : c z y n i ą c y c h  u  nas  p o c z ą t e k  s t o w a r z y ­
s z e ń  a g r o n o m i c z n y c h  , o c z e k u j e  c ze ść  i w d z i ę c z n o ś ć  !

Rzecz o gorzcluictw ie.
(Dokończenie.)

Dodatki do zacieru. W i a d o m o  że  g ł ó w n y m  c e l e m  
z a c i e r u  j e s t  p r z e m i a n a  m ą c z k i  w  p ł y n  c u k r z a n y ,  b o  t y l k o  
c u k i e r  r o z k ł a d a j ą c  s i ę  p r z e z  f e r m e n t a c y ę ,  w y d a j e  a l k o ­
h o l ,  a t o l i  p r z e m i a n a  c u k r u  w  ly m  p r o c e s i e  z o s t a j e  w  p r o ­
s t y m  s t o s u n k u  z p r z e m i a n ą  g l u t e n u  w  d r o ż d ż e ,  j e d n a  z a ­
w i s ł a  o d  d r u g i e j .  Z u s t a n i e m  t w o r z e n i a  s i ę  d r o ż d ż y  u s t a ­
j e  i f e r m e n t a c y a ,  a  c u k i e r  n i e  r o z k ł a d a  s i ę  w i ę c e j .  D r o ż ­
d ż e  a t o l i  t w o r z ą  s i ę  z c i a ł  p r o t e i n o w y c h  g l u t e n u ,  w  z a ­
c i e r z e  r o z p u s z c z o n y c h .  W  z w y c z a j n y m  s p o s o b i e  z a c i e r a ­
n i a ,  s o l u c y a  t y c h  c i a ł  p r o t e i n o w y c h  z r o z m a i t y c h  g a t u n ­
k ó w  z b o ż a  i s ł o d u ,  j e s t  m n i e j  w i ę c e j  u t r u d z o n a .  W p r a w ­
d z i e  r o z p u s z c z a j ą  o n e  s i ę  c zę śc i ą  w  w o d z i e  ( d i a s t a z ,  r a u c i n ,  
a l b u m i n )  c z ę śc i ą  z aś  za p o m o c ą  k w a s u  m l e c z n e g o  t w o ­
r z ą c e g o  s i ę  w  z a c i e r z e  ( g l u t i n ,  f i b r i n )  n i e d o s t a t e c z n i e  
w s z a k ż e  a b y  n a l e ż y c i e  o d f e r m e n t o w a ć  m o g ł y ;  z t ą d  w y -  
w y p ł y w a  p o t r z e b a  d o k ł a d n i e j s z e g o  r o z p u s z c z e n i a  z n a j d u ­
j ą c y c h  s i ę  c i a ł  p r o t e i n o w y c h ,  w  c e l u  p o m n o ż e n i a  i c h  w  za ­
c i e r z e  i u t w o r z e n i a  p o d c z a s  f e r m e n t a c y i  w i ę c e j  d r o ż d ż y ,  
a z n i e m i  i a l k o h o l u .  K w a s  m l e c z n y  w  z a c i e r z e  j e s l  
z w y k ł y m  ś r o d k i e m  r o z p u s z c z a j ą c y m  k l e j  r o ś l i n n y  ( g l u t e n )  
n i e  w y s t a r c z a  a t o l i  z a z w y c z a j ,  p o t r z e b a  go  w i ę c  p o m n o ż y ć  

w  z a c i e r z e ,  a b y  i  p r z e m i a n ę  c u k r o w ą  u ł a t w i ć  i  l e p s z e  
o d f e r m e n t o w a n i e  r o b o t y  s p r a w i ć .  K w a s  m l e c z n y  j e s t  a t o ­
li  k w a s e m  o r g a n i c z n y m ,  m o g ą c y m  b y ć  u t w o r z o n y m  ( p r z e z  
w ł a ś c i w ą  p o l y m e r y c z n ą  p r z e m i a n ę )  z c u k r u  m l e c z n e g o ,  
d e x l r y n y ,  z w y c z a j n e g o  c u k r u ,  k r o c h m a l u  i g u m y ; d o d a n i e  
p r z e t o  m l e k a ,  w  k l ó r e m  z a w i e r a  s i ę  k w a s  m l e c z n y ,  p o ­
w i n n o  o d p o w i e d z i e ć  c e l o w i  i r z e c z y w i ś c i e  o k a z a ł o  d o ­
ś w i a d c z e n i e ,  że  d o d a n i e  c z y s t e g o  m l e k a  b a r d z o  s k u t e c z n i e  
o d d z i a ł y w a .  D w a  f u n t y  m l e k a ,  n a  100 f u n t ó w  s u r o w c u ,  
p o  z a c z y n i e n i u  ( z a r o b i e n i u )  m ą k i ,  d o  z a c i e r u  d o d a n e  n a ­
l e ż y t e  s k u t k i  w y w a r ł y  i d o w i o d ł y ,  że d o d a t e k  m l e k a  d o  
z a c i e r u  u ł a t w i a  r o z k ł a d  m ą c z n y c h  czę śc i  z b o ż a .

Co d o  przyrządzenia głównego zacieru , w i n n i ś m y  d o d a ć ,  

że p i e r w s z y m  w a r u n k i e m  p o m y ś l n y c h  w y p a d k ó w  są geste 
zaciery. Za  n a j l e p s z y  w  t y m  r a z i e  s t o s u n e k  m o ż e m y  p o l e ­
c i ć ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  t e o r y i  i d o ś w i a d c z e n i u ,  w  z a c i e r a c h  
z b o ż o w y c h  czwartą wage wody do suchej substancyi l. j. n a  1 
f u n t  c u k r u  s u c h e g o  4 f u n t y  w o d y  czy l i  j a k  1 : 4 ,  w  z a ­
c i e r a c h  za ś  k a r t o f l a n y c h  trzecią wageL, c zy l i  k o r z e c  z b o ż a  
z a c i e r a  s i ę  na  ó c i u  w i a d r a c h ,  k o r z e c  k a r t o f l i  n a  2 y a w i a d r a c h  
p o j e m n o ś c i  k a d z i  f e r m e n t a c y j n e j :  P o m i n ą w s z y  b o w i e m , że 
p r z e z  g ę s t e  z a c i e r y  o s z c z ę d z a  s i ę  k o s z t ó w  p o d a t k o w a n i a ,  da j ą  
i l e  m o ż n o ś c i  g ę s t e  z a c i e r y  z a w s z e  w i ę k s z y  w y d a t e k  w ó d k i ;  
u t w o r z o n y  b o w i e m  c u k i e r  p r z y  u ż y c i u - s i l n e g o  f e r m e n t u  ł a ­
t w i e j  i d o k ł a d n i e j  r o z r a b i a  s i ę  w  g ę s t y c h  n i ż  r z a d k i c h  z a c i e ­
r ach .  N a d t o  w  z a c i e r z e  r z a d k i m ,  z a w s z e  w i ę c e j  p o w s t a j e  k o ­
s z t e m  a l k o h o l u  s z k o d l i w e g o  k w a s u ,  z t e j  p r o s t e j  p r z y c z y n y ,  
iż w  r z a d k i e j  r o b o c i e  w i ę c e j j z a w i e r a  s i ę  w o d y  (11 ,11  w o d o -  
r o d u ,  88 ,89  k w a s o r o d u ) ,  k t ó r a  p r z e z  z a w a r t y  w  s o b i e  k w a s o -  
r ó d ,  p o w o d u j e  t w o r z e n i e  s i ę  o c t o w e g o  k w a s u ,  co  w s z a k ż e  
n i e  m a  m i e j s c a  w  g ę s t y m  z a c i e r z e ,  b o  w  n i m  m n i e j  w o d y ,

a  z a w s z e  w i ę c e j  c u k r u , z w i ę k s z e j  zaś  i l o ś c i  c u k r u  w i ę c e j  
r o z w i j a  s i ę  w y s k o k u .  A b y  w  g ę s t y c h  z a c i e r a c h  s i l ną  r o z ­
w i n ą ć  i u t r z y m a ć  f e r m e n t a c y ę ,  p o t r z e b a  e n e r g i c z n i e  d z i a ­
ł a j ą c e  p r z y r z ą d z a ć  f e r m e n l a :  s ł a b y  a l b o w i e m  f e r m e n t
w  z a c i e r z e  g ę s t y m ,  s ł a b e  t y lk o  w y w a r ł b y  s k u t k i :  b o  n i e  
m o g ą c  d l a  b r a k u  s i ły  k a t a c l i i c z n e j  w y r a b i a ć  s i ę  w  p ł y n i e  
c u k r z a n y m ,  m i a s t o  p r z e i s t o c z e n i a  c u k r u  w  a l k o h o l ,  z a ­
m i e n i ł b y  go  w  k w a s  m l e c z n y .  D o ś w i a d c z e n i e  uc z y  i* w  p o ­
d o b n y m  r a z i e  w  t a k i m  s t o p n i u  t r z e b a  w z m o c n i ć  f e r m e n t ,  
a b y  w  p ł y n i e  c u k r o w y m ,  j a k  n a j r ą c z e j  o d p o w i e d n a  r o z ­
w i n ę ł a  s i ę  f e r m e n t a c y a .  F e r m e n t  e n e r g i c z n i e  d z i a ł a j ą c y  
p o w i n i e n  r o b o t ę  ( 72  g o d z i n  o d k i s u j ą c ą )  j u ż  w  12 d o  18 
g o d z i n a c h  w  s i l n e  w p r o w a d z i ć  p o r u s z e n i e .  G d y b y  t o  n i e  
n a s t ą p i ł o ,  i d o p i e r o  p o  3 6 c i u  g o d z i n a c h ,  a l b o  j e s z c z e  p ó ­
źn i e j  w i d o c z n a  w s z c z ę ł a  s i ę  f e r m e n t a c y a  , n a t e n c z a s  w s k u ­
t e k  u t w o r z o n e j  w  r o b o c i e  ( n a  k o s z t  a l k o k o l u )  z n a c z n e j  
i l o ś c i  k w a s u  m l e c z n e g o ,  m a ł e g o  t y l ko  s p o d z i e w a ć  s i ę  
t r z e b a  w y d a t k u  w ó d k i .

N a  z a k o ń c z e n i e  p r z e d m i o t u  d o m i e s z c z a m y  s y s t e m a t y ­
czn y  p o g l ą d  n a  t w o r z e n i e  s i ę  a l k o h o l u  z p r o d u k t ó w  m ą c z ­
n y c h ;  s ą d z i m y  b o w i e m  iż l a k o w y  p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż e  do  
t y m  d o k ł a d n i e j s z e g o  d o p e ł n i e n i a  p o d a n y c h  z a s a d  w a r u ­
j ą c y c h  n a j w i ę k s z y  w y d a t e k  w ó d k i .

S k ł a d  a l k o h o l u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y  : 8 C -j- 24  H  -f- 4 0 ;  t. j .  8 
a t o m ó w  w ę g l i k a  ( c a r b o n e u m  ~  C), 24 a t o m ó w  w o d o r o d u  
( H y d r o g e n e u m  ~  H) ,  4 a t o m .  k w a s o r o d u  ( O x y g e n e u m  ~  O j  
są c z ę ś c i a m i  s k ł a d o w e m i  a l k o h o l u .  A l k o h o l u  zaś  n i e  m o ­
żna  d o t ą d  na ż a d n e j  i n n e j  d r o d z e  u z y s k a ć ,  t y l k o  w  s k u t e k  
p r z e m i a n y  c u k r u  m ą c z n e g o  p r z e z  f e r m e n t a c y ę  w  k w a s  w ę  

g ł o w y  i w y s k o k .  C zę śc i  s k ł a d o w e  c u k r u  m ą c z n e g o  są  12 C, 
-}- 24  H  - j -  12 O.  C u k i e r  t e n  p o d d a n y  p r o c e s o w i  f e r m e n -  
t a c y i  r o z p a d a  s i ę  n a  4 a t o m y  k w a s u  w ę g l o w e g o  =  4 C. 
—  8.  O i 4  a t o m y  a l k o h o l u  —  8 C - j - 2 4 H - ( - 4 0  k t ó ­
r e  p o l i c z o n e  r a z e m  d a j ą  s k ł a d  c u k r u  —  12 C -f- 24  11 12 O;
z t e g o  w y p ł y w a ,  że  z t w o r z e n i e m  czyl i  r o z w i j a n i e m  s i ę  
a l k o h o l u ,  r ó w n o c z e ś n i e  n a s t ę p u j e  r o z w i j a n i e  s i ę  k w a s u  
w ę g l o w e g o ,  i  żc  b e z  r ó w n o c z e s n e g o  t w o r z e n i a  s i ę  k w a s u  
w ę g l o w e g o ,  u t w o r z e n i e  a l k o h o l u  n i e  m o ż e  n a s t ą p i ć ,  a 

z t ą d  z a s a d a :  iż u t w o r z e n i e  s i ę  a l k o h o l u  w t e d y *  t y l k o  n a ­
s t ą p i ć  m o ż e ,  j e ż e l i  w  c i a ł a c h  f e r m e n t a c y i  p o d d a n y c h ,  g ł ó ­

w n e  częśc i  s k ł a d o w e  k w a s u  w ę g l o w e g o  i a l k o h o l u ,  w  o d -  
p o w i e d n y m  z n a j d u j ą  s i ę  s t o s u n k u -  G d y  w s z a k ż e  d o t ą d  n i e ­
z n a n e  są  i n n e  c i a ł a ,  w  k t ó r y c h b y  czę śc i  s k ł a d o w e  k w a s u  
w ę g l o w e g o  i a l k o h o l u  w e  w s p o m n i o n y m  o d p o w i e d n y m  z n a j ­
d o w a ł y  s i ę  s t o s u n k u ,  j a k  w  c u k r z e  m ą c z n y m ,  p r z e t o  c u k i e r  
m ą c z n y  j e s t  j e d y n y m  m a t e r y a ł e m  d o  u t w o r z e n i a  a l k o h o l u .  
A t o l i  a n i  k a r t o f l e  a n i  z b o ż e ,  n i e  m a j ą  w  s o b i £  g o t o w e g o  
c u k r u ,  j e n o  m ą c z k ę  czyl i  k r o c h m a l ; g d y  a t o l i  l e n  n i e  u l e ­
g a  f e r m e n t a c y i  a l k o h o l o w e j ,  p r z e t o  m ą c z k a  m u s i  b y ć  z a ­
m i e n i o n ą  w p r z ó d  w  c u k i e r .  U s k u t e c z n i a  s i ę  t o  za p o m o ­
cą d i a s t a z u  ( s ł o d u )  k t ó r y  p o s i a d a  w ł a s n o ś ć  (k a t a l y s i s )  
c u k r o w a n i a  m ą c z k i ,  w s z a k ż e  n i e  o d r a z u  : g d y ż  m ą c z k a  
z a m i e n i a  s i ę  w p r z ó d  w  d e x t r y n ę  z a n i m  c u k i e r  u t w o r z y ć  
s i ę  m o ż e ;  to  p r z e t o  s t o p n i o w e  t w o r z e n i e  s i ę  c u k r u  j e s l  
p r z y c z y n ą  n i e r ó w n e g o  w y d a t k u  w ó d k i  p o  g o r z e l n i a c h ;  gdyż  
a n i  n i e p r z e i s t o c z o n a  m ą c z k a  , a n i  g u m a  k r o c h m a l o w a  ( d e x -  
t r i n a ) ,  a l e  j e n o  s a m  c u k i e r  m ą c z n y  w y d a j e  a l k o h o l .  
Mą cz ka  w i ę c  czyl i  k r o c h m a l ,  ( r e p r e z e n t o w a n y  p r z e z  12 
G -f-  20  H -j- 10 O )  z a m i e n i a  s i ę  za  p o m o c ą  d i a s t a z u  ( s ł o ­
d u )  n a j p r z ó d  w  g u m ę  k r o c h m a l o w ą ,  co  t y m  s p o s o b e m  n a ­

s t ę p u j e ,  iż m ą c z k a  p r z y j m u j e  w  z w i ą z e k  j e s z c z e  1 a t o m  
w o d y ,  a l b o  ~  2 II  - j -  1 O ;  w n a s t ę p n y m  b i e g u  s p r a w i a  
d i a s t a z  s t o p n i o w o  d a l s z e  p o ł ą c z e n i e  s i ę  j e s z cz e  z 1 a t o ­
m e m  w o d y  czyi i  —  2 II  -(- l  O , z c zego  p o w s t a j e  s k ł a d  
c u k r u  — 12 C +  24 i i  —  12 O,  a t en  p o d d a n y ,  j a k  w s p o ­
m n i e l i ś m y  p r o c e s o w i ,  f e r m e n t a c y i ,  t w o r z y  k w a s  w ę g l o w y  
k t ó r y  s i ę  u l a t n i a ,  i a l k o h o l  p r z e z  n a s t ę p n ą  d y s t y l a c y ę  

u z y s k i w a n y .
T y l e  n a  t e r a z ,  n a d a l  w s z e l k i e g o  p o s t ę p u  p o j a w i a j ą -



cego  s ię  na  te j  n iw ie  p r z e m y s łu  g o s p o d a r c z e g o ,  ś le d z ić  \ 
b ę d z ie ra  p i l n i e . i co ty lko z n o w y c h  w y n a la z k ó w  i od- I 
k ryć  k ry ty k ę  p r a k ty k i  w y t rz y m a ć  z d o ł a ,  n ie  o m ie sz k a m y  
p o d a w a ć  do  w ied z y  naszych  c z y te ln ik ó w .  J. Zywicki.

Zachowanie slużebnictw zagraża drożyzną drzew a.
C h ło p  n ie  j e s t  j e d y n y m  k o n s u m e n te m  d r z e w a ,  c h o ­

dzi o n ie g o ;  p o w i n n o  w ię c  ch o d z ie  i o innych .
C h ło p  jest, n a jcz ęśc ie j  w  u ż y w a n iu  la su  z p o w o d u  p a ­

l e n i u ,  k tó r y  m u  b r a ć  z b i e r a n in ę  p o z w a la  a to  I f u rę  na  
tydz ień  w i e c i e ,  2 fu ry  na  ty d z ie ń  w  z i m ie ,  a z a te m  78 
f u r  n a  ro k .  L iczym y, że ta k ic h  fu r  idz ie  8 na  1 n. a. są ­
żeń d r z e w a  , te d y  c h ło p  z a b ie ra  z l a s u ,  k tó ry  m a  ty lko  
s to  m o r g ó w ,  9 3/4 n. a.- sążn i r o c z n ie ,  n ie c h  b ę d z ie  ta k ich  
u p r a w n i o n y c h  w e  w s i  5 0 ,  te d y  w e z m ą  ze 100 □  m . la su  
w  r o k u  je d n y m  4 8 7 1/2 n. a. sążni d r z e w a  o p a ł o w e g o ,  b a ­
g a t e lk a  o k tó r ą  w łaśc ic ie l  ia su  u s ta w ic z n ie  f o r te le m  i o t w a r ­
cie w alczyć  m u s i  z u p r a w i o n y m , chcąc  się  p rz y n a jm n ie j  
p o c ieszać  n a z w ą  la s u  do  sw o je j  śm ie rc i .  P r a w d a ,  że n ie  
w s z ę d z ie  j e s t  ty lk o  100 Q  m . la su  i 50 do  n ie g o  u p r a ­
w n io n y c h  c h ł o p ó w ,  b y w a ,  la su  i po  700 □  m. i po  1000 
i p o  k ilka  tys ięcy  m o r g ó w ,  a le  b y w a  i u p r a w n io n y c h  po  
10 0 ,  p o  200 i w ię c e j  a do  te g o  w d z ie r a ją  się  do  la su  i 
k r a d n ą  z n ieg o  i n i e u p r a w n ie n i .  A p a t e n t  n ie  m ia r k u je  
p r a w a  p r z e s t r z e n i ą  la su  i d r z e w o s t a n e m  tegoż.  Do te g o  
c h ło p  m a  p r a w o  z m ocy  p a t e n t u  p a s a n ia  b y d ła  po  g r u ­
b y m  le s ie  a z a te m  s p o s o b n o ś ć  s t a r a n i a  s ię  o t o ,  ab y  m u  
n ig d y  n ie  z a b r a k ło  le ż a k ó w  i aby  ic h  zaw sze  co r o k u  s u ­
m ie n n ie  m ó g ł  b ra ć  78 fu r .

P o d cza s  gdy  p o  m ia s ta c h  a m ia n o w ic i e  w e  L w o w i e  2 n. 
a. sążn ie  d r z e w a  m u s i  w y s ta rc z a ć  na  o p a l e n ie  ca ło z im o -  
w e  j e d n e g o  p i e c a ,  k tó r y  c z ę s to k ro ć  g rz e je  d w ie  izby  z a ­
m ie s z k a n e  p r z e z  lu d z i  n ie ro b ią c y c h  s i e k ie r ą ,  ale p ió r e m ,  
ig łą  i t .  p.  a z a te m  w ięc e j  c i e p ła  p o t r z e b u ją c y c h ,  c h ło p  
zu ż y w a  n a  o g r z a n ie  j e d n e j  izby, b o  w  ca łym  k r a ju  j e d n ę  
ty lko  m a ,  6 %  n. a. są żn i  d rz e w a .  S łużące  m u  p r a w o  p e ­
w n ie  n ie  sk ło n i  go  do  z a p r o w a d z e n ia  u  s ie b ie  oszczędzają­
cego ogniska, n ie c h a j  m ie s z k a n c e  m ia s t  i  w ła ś c ic ie le  la só w  
a ci o s t a tn i  d la  o sz cz ęd ze n ia  p ra c y  u p r z ę ż n e j  t ro szc zą  się 
o sz cz ęd n o śc ią  d r z e w a ,  c h ło p  n ie ch a j  s o b ie  n ie  p s u je  g ło ­
w y ,  n ie  sm aży  m ó z g u  m y ś l ą , sm ażąc  g ło w ę  n o c  ca łą  na 
p ie k a r s k im  s w o im  p i e c u ,  w  k tó r y m  d a ły b y  s ię  k ruszce  
to p ić  d z ień  i w ie c z ó r  cały, g d y b y  b y ło  k o m u  p o ru sz a ć  
m ie c h e m .  Z d a je  m i  s i ę ,  że w  j e s i e n i  w  1845 r o k u  p r z e ­
p o w i a d a ł e m  w  T y g o d n ik u  ro ln ic z o - p rz e m y s ło w y m  p o d r o ­
ż e n ie  d r z e w a  w e  L w o w i e  na  w y p a d e k  z n ie s ie n ia  pańszczy­
zny, p r z e p o w i e d n i a  m o ja  ziszcza się .  T eraz  te d y  p r z e p o ­
w i a d a m  , ż e , j e ż e l i  b ę d ą  s łu ż e b n ic tw a  la s o w e  p o z o s t a w io ­
n e ,  d r z e w o  d la  m ia s t  ju ż  d la  te g o  p o d r o ż e j e ,  że n ie  b ę ­
dzie  go  k o m u  rą b a ć  i d o s ta w ia ć .  C h ło p  b o w i e m ,  naza- 
r a b ia w s z y  w  le c ie  g r o s z a ,  b ę d z ie  u ż y w a ł  w  c h a łu p ie  s w o ­
je j  p a r n e j  ła źn i  p rz e z  z im ę  i z a le d w ie  r az  n a  cz te rn aśc ie  
d n i  w y ru s z y  s ię  do  c e r k w i  l u b  do  ko śc io ła .  Tylko  w sie  
n ie m a ją c e  l a s ó w  d o s ta rc z ą  r ą b a ln ik a  w  z im ie ,  k to  go ze ­
ch c e  m ie ć  / .p o m ię d z y  u p r a w n i o n y c h  d o  la su ,  b ę d z ie  m u ­
sia ł i k ła n ia ć  s ię  i d r o g o  p łac ić .  Je ż e l i  tej z im y jeszcze 
n ie  zb y t  p o d r o ż a ło  po  m ia s ta c h  d r z e w o ^  to  p o t r z e b a  tej 
oko l icznośc i  to  p r z y p i s a ć ,  że c h ło p i  m n ó s t w o  k r a d z io n e ­
go p o d w o ż ą  m i a s t o m ,  co o cz y w iśc ie  d la  d o g o d z e n ia  p u -  
b l icznośc i  m ie jsk ie j  n a d a l  w  ż a d e n  s p o s ó b  n ie  b ę d z ie  m o ­
g ło  być c i e r p ia n e m  , tern m n ie j  u p r a w n i o n e m .  B ogda jby  
s ło w a  m o je  n ie  by ły  s ło w a m i  w o ła ją c e g o  na puszczy . N ie ­
chaj c i , co m o g ą  r a d z ić ,  p o m n ą  na t o ,  że bez  w z a je ­
m n o śc i ,  że b e z  w z a je m n e j  z a le żn o śc i  n ie  m a  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie  w o ln o śc i .  P o k ąd  c h ło p a  m o ż n a  b y ło  z n i e w a la ć ,  a 
on  n a w z a je m  n ik o g o  z n ie w o l ić  n ie  m ó g ł ,  b y ło  źle d la  
w ię k s z e j  części lu d n o śc i  k r a jo w e j ,  t e r a z  gdy  c h ło p  m oże  
z n i e w a la ć  a j e g o  n i k t ,  j e s t  ź le d la  m n ie j s z e j ,  a le  cywili-  
z o w a ń sz e j  części lu d n o ś c i ,  j e d n o  b y ł o ,  d r u g ie  j e s t  z łem 
d la  ca łe g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  aby  to  p o z n a ć  n ie  w ie l e  p o ­
t r z e b a  r o z u m u .  Taki p o r z ą d e k  rzeczy te n  ty lko  p o c h w a ­
lać m o ż e ,  k to  u z n a ł ,  że ś w ia t  p o w in i e n  być  w yłączn ie  
c h ło p sk im  ś w ia te m .  Na z d a n ie  lego  m ę ża  s t a n u  zgodz i ł ­
bym  s ię ,  gdyby  ś w i a t  b y ł  d r a m a te m  S zy l le ra  a c h ło p i  sa ­
m e  S tau fach ery .

0 s tycznia,  1850. J- Turowski.

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego.

Różne pokarmy dla koni.
W Anglii dziś nie ma już drabin w stajniach, a jeśli gdzie­

niegdzie w niektórych pozostały, zarzucają w nie tylko samą słomę 
z którą koń bawi się podczas nocy. Siano dają porzezane a ziar­
no lekko potłuczone. Następny pokarm idzie na jednego konia 
we wszystkich najznaczniejszych Staniach tak królewskich jak i in­
nych w Londynie. W  wielkiej np. stajni na Spithfiedls każdemu 
koniowi na 24 godzin dają sieczki z siana funtów 10 pomieszanej 
z 2ma funtami sieczki słomianej, 10 funtów owsa lekko potłuczo­
nego z 1 funtem bobu, również potłuczonego, razem 22 do 21 
funtów żywności na 24 godzin. W  lecie bobu niedają z powodu 
że ten pokarm jest bardzo rozgrzewający, ale tylko sam owies, nad­
to każdemu koniowi dają pół funta soli na tydzień w dwóch ra­
zach. W  innej stajni w Londynie' na Long-lane gdzie znajduje się 
300 koni pociągowych siano lub koniczynę i słomę razem porze- 
zaną mieszają z innemi pokarmami i taka mieszanina służy na ka­
żdy popas. Na jednego konia w każdej porze roku na 24 godzin 
wychodzi 12 funtów sieczki z siana i słomy, 14 funtów ziarna po­
tłuczonego i jeden funt otrębów. W  zimie pokarm ziarnowy skła­
da się z 11 funtów owsa i z 3ch bobu, w miarę jak wiosna p o ­
stępuje ilość bobu umniejsza się i zastępowana jest jęczmieniem, 
nareszcie wśród lata tylko owies z jęczmieniem, bobu nic. Ogro­
mnej wielkości koniom roboczym w Londynie dają około 40 fun­
tów powyższej mieszaniny na 24 godzin, zwykłej zaś wielkości 
koniom roboczym od 27 do 33 funtów. Soli zimową porą nie­
dają tylko w innych porach roku 2 łóty kaźdodziennie na konia 
pomieszanej z pokarmem. Długie i liczne doświadczenia okazały 
doskonałość i bardzo znaczną oszczędność w tym sposobie żywno­
ści który został wprowadzonym powszechnie w Anglii i w wielu 
miejscach we Francyi, szczególnie gdzie się znajduje wielka ilość 
koni roboczych.

W  pewnych stajniach karmią konie kartoflami gotowanemi. 
Na konia w 24 godzinach wychodzi żywność ta k a : 10 funtów po­
karmu mączastego , jako to : z grochu, bobu, owsa i jęczmienia, 
5 funtów kartofli gotowanych i potłuczonych, 3 funty sieczki z sia­
na lub koniczyny, 10 funtów sieczki słomianej, 2 funty brahy pi­
wnej lub w miejscu tej 2 funty rzepaku, oraz 2 funty soli. Ale 
przytem kartoflanym pokarmie sól zawsze jest potrzebną nawet zi­
mową porą. Pan Getz, przedsiębierca poczt w Francyi, był pier­
wszy który mieszaniną z ziarna potłuczonego i kartofli począł kar­
mić wielką ilość swych koni.

Wiadomości handlowe.
Biecz na Podgórzu, 17 lutego. Śnieżna i mroźna zima sprzy­

jała bardzo zimowym robotom gospodarczym, ztąd nawozy pod 
wiosniane płody wszędzie niemal wywiezione, materyały z lasów 
sprowadzone, co szczególnie w pogórnych gospodarstwach, gdzie 
na kołach wyprowadzić obornik nader trudno, nie małej jest wagi: 
bo tym to sposobem najważniejsza z przeszkód uprawy wiosennej, 
usuniętą niejako została. W  handlu zbożowym ruch nie wielki po­
mimo nienajlepszych na ten rok widoków (w skutku poźno , do­
rywczo i niezupełnie zrobionych zasiewów ozimych) ceny zboża 
trzymają się n isko: korzec pszenicy w podrobnej sprzedaży kupi za 
17 złr., żyta za 14, jęczmienia za 12, grochu porosłego, bo o zdro­
wy trudno, za 11 złr. 30 kr. do 12 złr. 30  kr. w. w.; jeden owies 
którego konsumeya obecnie w gospodarstwie wielka, nie źle p łaci: 
za korzec bowiem dać trzeba 8 złr. w. w. W hurtowej sprzedaży 
żądają za parę oziminy (t. j. korzec żyta i pszenicy) z odstawą 11 '/# 
złr. m. k., dają 11 m. k. Okowita z ustaniem gorzelń w cenie 
spadła, w większej ilości kupi garniec za 57 kr. do 1 złr. m. k. 
ale zaś nasienie koniczyny, której brak u nas zupełny, podniosło 
się za korzec na 40 złr. m. k. Paszy wszelkiej niedostatek, szcze­
gólnie siana, bo go wojska rosyjskie z. r. znaczną skonsumowały 
ilość, za cetnar dać trzeba 1 złr. 20 kr. m. k.

Zubracze w ob. sanockim, 19 lutego. Otrętwienic, które wszyst­
kich opanowało, przechodzi wyobrażenie, byłem w różnych miej­
scach , wszędzie to samo. Nikt się nie ratu je, nikt nawet o ratun­
ku nie myśli. Chłop zagrzebał się jak borsuk i spi, ma wszyst­
kiego dosyć, bo niczego nie potrzebuje, zgoła niczego oprócz na­
dziania kiszek. Mniej moralny trudni się kradzieżą, która się co­
raz bardziej zagęszcza. Wilki przechadzają nam się po podwórzu.

Gorzelnia zaledwie jest jaka w naszym obwodzie w słabym 
ruchu. Handlu z Węgrami nie ma najmniejszego. Obwody po­
datkowe pozaprowadzano. Ceny produktów są nas tępujące: korzec 
pszenicy 1 5 — 10 złr., żyta 11 — 12 złr., jęczmienia 9 — 10 złr., owsa 
5 — 6 złr. w. w. Kupca potrzeba szukać i prosić. Na wiosnę bę­
dzie owies w górach po 10 —  12 złr. w. w. i przednówki będą 
przykre bardzo.

Lwów, 19 lutego. Na wczorajszym targu ceny zboża były 
następujące: korzec pszenicy 15 złr, 24 kr., żyta 12 złr. 24 kr ,  
jęczmienia 1 1 V4, owsa 7 złr. 7 kr., hreczki 10 ,  grochu 13, kartofli 6. 
złr. 30 kr., cetnar siana 4 złr. Sag drzewa bukowego 31 złr. 15 
kr. w. w. Za garniec okowity w hurtownej sprzedaży żądaja 1 złr. 
36 kr., a dają od 58 kr. do 1 złr. 20 kr. m. k.

W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


